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Ameryka Hiszpańska. 


ŻMęxyku odebrano znowu w Anglii 
po długiey przerwie niektóre wiadomości, a 
to przez pisane z Vera Crux doia 14g0 
Maia listy, których treść iest naStępuiąca : 
„W ostatnich sześciu miesiącach rozszes 
Tzyło się powstanie w tóy części posiadłości 
iszpańskich tak dalece, że Niepodlegli 
(tak nazywają się insurjenci) abliżyli się do 
głównego miasta Mexyku, w którém się 
Wice Król Hiszpański z wielką trudnością 
trzymał. Naywiększem działaniem woysko- 
Wem., zaszłem w owćy okolicy, było obięze= 
Lie twierday Coporo, którego iednakże 
tujaliści cakoniec zaniechać musieli. Roja- 
liści posiadaią tylko główne miasta Prowin- 
yi, i nie śmieia pokazywać się na otwartćm 
polu, Niepodlegli podzieleni Są na regu- 
larne ochotnicze oddziały lekkich ieżdzców 
(Guerillas). Obie strony walczą z nadzwy- 
Czsynem roziątrzeniem, a zdarzające się spu= 
Stoszenia i okrucieństwa prze pominaią nam 
Czasy Pizarra. — Niepodlegli maią Ajen: 
tów swoich w Nowym Orleanie, dla os 
Tzymywania broni z Kraiów Ziednoczo:» 
üvch Stanów Ameryki półoocnćy. 
tworzyli oni takoż formalny Kougres w 
Patzingan dla zarządzania pubiicznemi 
Sprawami swoiemi. Wyroki tego Kongressu 
Mają napis: „W stym roku sławnego pow- 
Stania! Władza wykonawcza powierzona 
iest trzem osobom, to iest: Jenerałom Los 
teaga, Morelos i Fercino,* 


, Odalszych postępach wyprawy Hiszpsh 
skiey, która (żakesmy w 67 mym Nrze Gazety 
Zaszey ną stronnicy 656 doniesli) wypłynęła pad 
Sprawą Jenerała Morillo: zKadyxu, i d. 
u. Kwietora wyspę S. Małgorzaty wA- 
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meryce Hiszpańskiey zaięła , dotychczas nic, 
pewnego jeszcze nie wiadomo. 


Hiszpaniia. 


Pisma publiczne donoszą, że Rządowi 
Hiszpańskiemu zbywa tylko na pieniądzach, 
dla wspierania wyprawy Kadyxkiey pod wo- 
dzą Jenerała Morillo, gdyż tylko klsSzio: 
ry i kapitułp posiadaią leszcze w Hiszpanii 
maiątek. Czyli wymuśzóna pożyczka pos 
myślaie póydzie lub nie, czas to okaże. 

Monitor Paryzki donosi zMadrytu 
pod d. 19. Lipca, co następnie: „Naprawiaią 
teraz kilkanaście starodawnych zamków, wy= 
stawionych jeszcze za czasów Maurów, a le- 
zżących teraz prawie w gruzach, dla zamkni:- 
cia w nich wtelkićy liczby wołno - myślących 
(Liberales), których niedawno uwięziono, 
Licaba osób, zamkniętych za opiniie politycz- 
ne w więzieniach Całego Królestwa Hiszpaūs 
skiego, iest tak wielka, iż wszelką wiarę 
przechodzi, i nie bez zadumieaia dowiedzą się 
czytelnicy nasi, 1ż takowa do pięćdziesiąt 
iiedemtysięcy wynosi. 

Zagadł nowy wyrok aa 49 Liberalis 
stów, między którymi są nawet kobićty; 
naywięcey z nich skazano na wygnanie, 
innych okuto w kaydavy lub na ciężkie grzyw= 
ny osądzono. Wielu Officerów z dywizyi 
zbiegłego roku zesztego Jenerała Miny, musi 
teraz sprawować służbę prostych żołnierzy. 

Król Hiszpański mianował Nięcia 
Leval Montmorency, Ambassadors Fran- 
cuzkiego przy Dworze Madryckim, Graodem 
Hiszpańskim pićrwszćy klassy, i dał mu ty 
tuł Xigcia San Fernando Louis. 
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Stolica Paryż wystawia teraz osobliwe 
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szy widok. Mieszkańcy dziwia się patrząc 
ną.llczne woyska sprzymierzone, Ra gware 
"ó$ syyskie, Pruskie i Węgierskie; wszę. 
staje gidac rozmaitych cudzcziemców, nays 
*Wapańfalsze poiazdy i przepych; ulice są na- 
 pełaioże ludzmi, lecz przytóm stoią działa 
-Ma dhostach i inoych publicznych mieyscach. 
'PParjż musi zaiste niemało znosić i płacić; 
lecz z drugićy strony rozchodzi się niemało 
pieniędzy, i nie iedten! kupiec lub handluiący 
modami-znacznie zysknie. 

Coraz bardzićy ubywaobrazów w Paryza 
kiem muzeum. Zabieraią ie Austryacy, Pru- 
sacy i Niemcy, Podobnież dzieie się z bi- 
bliioteką. Wszystkie złupione rękopisma, 
rzadkie książki, dzieła kunsztowe, powracaią 
do prawych swoich właścicieli. Belgiium taka 
że wyśledziło dzista szkoły Flamandzkićy, 
Podano żądanie, aby oddano blachy sztye 
charskie mappy Niderlandów przez Ferra» 
tego, i rękopisma Justusa Lipsiusa, 
oraz bibliiotekę Burgundzką. Posąg Xię- 
żęcia Karola Lotaryńhskiego zabrany 
w roku 1794 przez Francuzów, i sprowadzos 
ny do Paryża, został przelany na działa, 
Wiele także gotowych pieniędzy wychodzi z 
Paryża do Belgiium i Niemiec. 

Przed nielakim czasem nie panowała w 
Paryżu zupełna spokoypość, i dla tego 
woysko Hannowerskie stała przez kilka no- 
cy pod bronią. Zastanawia to bardzo Pae 
ryżanów, iż Anglicy tyle woyska ściągaią na 
góry Montmartre, Lece stonowisko to 
iest tlóćm ważnieysze; iż nietylko zasłaniać 
Paryż, ale nawet zagrozić mu może, w 
przypadku, gdyby tam rozruchy wybuchnąć 
mia , 


ty. 
Nie spełniły się ieszcze Życzenia Fran- 
cuzów, ażeby woysko sprzymieszone ustąpiło 
z ich Kraiu, Owszem przychodzi go więcćy 
do Paryża i okolic. Nadciągnienie korpu- 
su Jenerała Tauenzien przestraszyło Pas 
ryżanów , którzy także nie mogą poiąć, dla 
czego Prusacy nie przestaią brać siłą iedaćy 
twierdzy po drugićy. Życzóchy należało u- 
Życia środków, któreby mogły powściągnąć 
zdrożnsści Oficerów Francuzkich chodzącyc 
w znacznóy liczbie po ulicach.  Obchodzą 
się oni nieprzyzwoicie nietylko z miesukań: 
cami, ale nawet z Officerami woyska sprzy: 
mierzonego, których częsta grubiiańsko obra- 
żaią, biorąc się zaraz do szpady, iak gdyby 
łepigy walczyć umieli. 

Francuzi są teraz niezmiernie zaięci wy- 
borami osób de nowego Ciała prawodawe 
czego, które się zgromadzi dnia 15. Wrzec 


soia. Regd stara się ile możności o przewa- 
ge dla stronników swoich; iednakże w wielu 
okolicach duch mieszkańców nie iest stoso- 
wny, tak dalece, iż przpnaymnićy trzecia 
część lub czwarta składać się będzie z przy“ 
iaciół wolaości i rewolucyonistów. ała 
Normaodya, którą przedtóm tak była przy” 
chylaą Królowi, okazuie się teraz zupełnie 
przeciwną. Dzień 15ty Sierpnia, który w P8% 
ryżu spokoynie przeszedł, w Normandyi i 
po części w Bretanii, nie minął boz rozru: 
chów, tak dalece, iż w kilku mieyscach woy- 
sko Pruskie musiało się mieć na wielkićy 
baczności. = A 
Minster spraw wewnętrznych ogłosił, iż 
Prefekci departamentowi nie mogą bydź o: 
brani Deputowanymi do izby Reprezentan- 
tów, bo ich obecność iest teraz bardzo po” 
trzebną po Departamentach, k 
Marszałek Davoust iest także pomię” 
dzy kandydatami do Izby Deputowanych. 
Król urządził na oowo Radę Stanu. 
Dzieli się ona na 5 Wydziałów to iest: pra” 
wodawstwa, sprawiedliwości, skarbu, iBtE" 
ressów wewnętrznych i handlowych, mary” 
narki i osad, Przyłączona iest do tego lista 
29 Radców Stanu do służby awyezayney 
22 do służby nadzwvyczayoćy, 22 honoro” 
wych, tudzież 26 Referead«rzów zwycz%Y” 
nych, a 60 nadzwyczaynych, Każdy WY: ' 
dział składa się z 6 lub 7 Radców Stanu Í 
6 albo 8 Referendarzów, Pomiędzy Radca, 
mi Stanu są: Simeon, Reinhard, Portalis 
Mole , Labouillerie , d' Hauterive, Degerando 
Cuvier, Bourienne, Berenger. APE 
Mieszkańcy miasta Nismes podali p's- 
mo N. Królowi Francuzkiemu, w któróm SIĘ 
między ianemi tak wyrażsią: „Królu zak I 
namy Cię, abyś pamiętał na to, że dla uwo 
nienia Królestwa Twoiego od nowych rewo* 
lucyi, utrzymania korony w Twoićy familile 
i uStalenia szczęśliwości Ludów Twoich, p 
racie zdrayców i rozdaoie urzędów ludzio 
doświadczonym koniecznie iest potrzebaćme 
Wiarołomni, których Ci imiennie podaieny: 
nazywają przebaczenie słabością, Nawy p 
knować spiski cichaczem,a nigdy nie $4 cy 
sznieyszemi, isko wtedy, gdy zupełne pod 
mis się i uległość udaią,* stat 
Rozstrzelany Pułkownik Labedo yti g 
posiadał znaczny meiątek; rozdawał ik U 
sto pieniądze żołaierzom Gwoiego PU ZS 
dla tego ziednał sobie wielką miłość " 46 
nierzy. Śmiefć iego wznieciła wielką Biesp oh 
koycość pomiędzy osobami nieuk ootento $ 
nemi w Paryżu, Na kilka doi pićrwej; 


byli śmiałemi, iż prawie nie podobną było 
przeyśdź- spokoynie po ulicy temu, kto do 
ich strony nie należał; zaraz bowiem napa- 
Stowali, Naśmiewano się publicznie z erderu 
Ludwika i białey kokardy, Bonapartyści 
zadawali się bydź pewnymi, iż Labedoyere 
umknie z więzienia. Wyiawili publicznieswóy 
gniew z wyroku na niego. Lecz po rozstrze- 
aniu, odmieniła się zupełnie scena, Bardzo 
wiele ludzi było na iego straceniu, a nikt nie 
miał go uwolnić, 
Pisma publiczne Paryzkie zawierają na- 
stępuiącą pochwałę osobistego charakteru L a= 
edoyera: — „Woyskowi, którzy służyli 
pod Labedcyerem, wychwalaią bardzo 
Charakter iego, Łączył 6o w wysokim sto- 
Pniu świetne przymioty, które nwielbiano. 
Zimna krew iego w niebezpieczeństwie, dziwi- 
a naydoświadczehszych żołnierzy, a odwaga 
miała w sobie coś romansowego, i była os 
adobą czasów rycerskich. Labedoyere po- 
siadał wszyskie sposoby podobabia się; był 
piękay, bogaty i przyliemny w towarzystwie. 
ubiony w swoim pułku, którego nigdy nie 
opuścił, rozdawał żołoterzom znaczne pieniąe 
dze. Obdarzony żywością duszy i skłonny 
do dzieł zadziwiających, chwycił się gorliwie 
strony, która zgubę Francyi sprawiła. Sta- 
łość Labedoyera w Sądzie, okazuie wielki 
charakter, Szlachetnę wyznanie zbrodni i 
Otwartość w odpowiedziach, przypominaią 
sławnego Montmorency, który zdradziwz 
%2y Króla Lu ka XIII. poczytywał za 
Lymę swoiśy gólMości, gdyby dla ochrony 
zycia używał wybiegów osaukaństwa, Zału- 
la mocno, iż mu nie pozwolono wyiawić przys 
Czyn, które go do tego występku zniewoliły. 
kbedoyere musiał zginąć według praw 
Wwoyskowych, lecz byłoby to obraza dla nie- 
x gdyby go chciano porównywać z Ney- 
m, 


Odbyło się iuż gcie badanie Marszsłka! 


Ney, a Gazeta urzędowa ( Gazette ęfjźcielle ) 
% dnia gı, Sierpnia zawiera masiępuiące, 
Wielce w.:żne urządzenie Królewskie: 

. Ludwik &c. — Wsaystkim, którzy to 
Widzieć będą, Nasze pozdrowienie, 

„Zważywszy urządzenia Nasze s dni 24, Lip: 
SA i ;go Sierpnia, w skutku których pociagnio 
Bym jest Marszałek Ney do Sądu woiepnego 
AWSzóy dęwizyi woyskowćy, mniącego sies 
dzibę swoią w Paryżu (w Departamencie, 
Si, wany); zważywszy uchwałę z dnia 21. 
Merpnia, na mocy którćy mianował Nasz Mie 
Mater Sekretarz Stanu Deperiameoiu woien: 


R 


nego Członków, maiących tworzyć rzerzoSy 
Sąd woyskawy; zważywszy, że według roz* 
porządzenia téy uchwały i na mocy 5ga ac:, 
tykułu prawa a dnia 4go Fruczidor roku Va 
Marszałek Moncey, Xiążę Conneglians, 
iako naystarszy Marszałek Francji powo» 
łanym był do przodkowania rzeczonemu Sąs 
dowi woiennemu, 2 listów zaś Pava Mar- 
szałka Moncey okazuie się, że dla przod 
kowania w pzeczonym Sądzie woieonym Ż4: 
dnóy mie ma dla siebie wymówki, któraby 
według 6go artykułu prawa z dnia 13go Brumaire 
roku V. za ważną poczytaną bydź mogła; 
zważywszy, że wzbraniania się Pana Mar. 
szałka Moncey niczemu innemu przypisać 
nie można, iak duchowi odporu i niekarnos 
ści, który tém bardaiey zasługuie na kerę, 
ile że po wysokim stopnia, iaki w woysku 
posiada, i po zasadach, iakie w diugim czasie 
swey służby musiał się nauczyć szanować, 
całkiem przeciwoego przykładu spodziewać 
się należało; — postanowiliśmy skazać gó 
pa karę, wyrokowaną wótym artykule pra- 
wa adnia 13go Brumaire roku V. na każde- 
go Officera, wzbraniaiącego się bez wazney 
przyczyny zasiadąć w Sądzie woienuym, do 
którego iest wezwan ym.‘ 


Ztych powodów rozkazaliśmy i rozkaz 
zviemy: , „Art, 1.) Pan Marszałek Mon- 
cey iest skasowanym, i wycierpi karę trey. 
miesięcznego więrienia. — Art. 2.) Nasz 
Minister Sekretarz Stanu w Departamensie 
woiehnym ma sobie dopełnienie ninieyszego 
urządzenia polecone.* 


Działo się w Paryżu dnia zggo Sier- 
pnia roku zbawienia 1815ge, a panowania Nas 
szego dwudziestego drugiego. 


(Podpisy Ludwik, 
Za Króla; : 
Minister Sekretarz Stanu woyuy , 


(Podpis) Gouvion Saint-Cyr. 

Sąd Policyi poprawczey w Paryżu ska= 
zał dJ. 25. Sierpnia trzy osoby za buniownis 
eze krzyki i znieważenie kilku osób (między. 
któremi znaydował sę takoż ieden gwardy- 
ste od boku w munderze), na r5tomiesięczne 
więzienie, na złożenie grzywny 25 franków, ; 
èna zapłacenie .kosziów processu, 

Liczba Officerów Francuzkich wszelkies 
go stopnia, kiórzy pa mocy rozporządzenia 
Królewskiego z dnia sgo Sierpnia od służky 
A 2 
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woyskowey z pensyą uwolnionymi zostali , 
wynosi do 16000 głów. 

Xiążę dAngoulóme, który poiechał 
do Bordeaux z Małżonką swoią, ma przy 
sobie straż liczną. 


„Ziednoczone Niderlandy, 


Podług uchwały Królewskiey wydanćy 
dnia 24. Sierpnia, herbem Królestwa Ni- 
derlandzkiego będzie Lew złoty stos 
iący, z.koroną Królewską, trzymaiacy goły 
miecz w prawćy łapie, a w lewéy pęk strzał, 

Dworska Gazeta Hagska umieściła 
nową Konstytucyę Królestwa Niderland ze 
kiego w 234 artykułach, których główna 
treść iest taka: „Kray dzieli się na 17 Pro- 
wincyi, oprócz W, Xięstwa Luxemburskies 
go. Koronę ma Xiążę Orańsko- Nassauski, 
Wilhelm Fryderyk. Jest ona dziedzicz. 
ną w męzkiey linii Króla, według praw piers 
worodności. Po wygaśnieniu linii męzkiey Doa 
mu Orahsko:Nassauskiego, przechodzi korona 
nə Córki Królewskie, podług pierworodności. 
Jeżeli Król nie ma Córek, korona spada na 
naystarszą Córkę zstępaćy linii męzkiey os 
statniego Króla, i na ićy potomstwo. Jeśli 
zaś nie ma takiey linii, w tym razie odzie- 
dzicza koronę liniia zstępna żeńska, Król 
nie może przyiąć obcóy korony. Stolica 
Rządu nie może bydź za granicę Kraiu przes 
niesiona. Król pobiera ze Skarbu 2,400,000 
atotych rocznego dochodu, Posiada mieszkas 
nia zimowe i letnie; lecz utrzymanie każde 
go z nich nie może więcćy kosztować Skarb 
nad 100,000 złotych na rok. Królowa 207 
stawezy wdową, bierze oa rok 150,000 złos 
tych. Meaystarzy Syn Królewski, iako przy- 
Szły Następęa tronu, ma tytuł Xiążęcia 
Oranii i pobiera na rok 100,000 złotych, 
gdy skończy. lat 18 wieku swego, a dwa ras 
zy tyle, gdy się ożeni. Pełnoletność Króla staa 
nowi się po skończonych igiu latach. Opie- 
kę małoletniego Król» składaią Członki fami- 
lü Królewskiey z kilku nayznakomitszymi 
Obywatelami, Podczas małoletności, władzę 
Królewską sprawuje Rejent, — Król miapuie 
Członków Rady Stanu, — Stany powszechne 
wyobrażaijące Naród, dzielą się na dwie Iz- 
by, 2 których iedna nazywa się pićrw szą 
i ma naymniey 40, a daywięcey 6o Człon- 
ków, mianowanych przez Króla dożywotnie; 
druga zaś ma 110 członków, których Stany 
prowiocyonalse obierają, — W Kraiu są trzy 


staty, to iest; szlachecki, mieyski i wieyski, 


Sprawiedliwość wykooywa się œ imieniu 
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Królewskićm, Wprowadzona będzie pow: 
szechna księga praw cywilnych, handlowych 
kryminaloych, i postępowania sądowego: 
Każdy mieszkaniec doznaje opieki swolćf 
własności, któróy go pozbawić mie można. 
chyba dia publicznego użytku, i to za przy” 
zwoitóm wyoegrodzeniem. O każdym arcs?“ 
cie policyynym należy zaraz donieść Sędzie 
mu micyscowemu, któremu aresztowanego W 
gch daich oddać potrzeba, Zabranie majątku 
na Skarb w żadnym przypadku nastąpić DIE 
może. We wszystkich wyrokach krymioal 
nych opisać należy występek, i przytoczyć 
stosowne artykuły prawa, Każdy wyrck C37 
wilay powinien obeymować zasady iego wy” 
dania. Będzie naywyższy Sąd dla całego 
Kraiu pod nazwiskiem: Wysoka Rada Ni” 
derlandzka, W każdźy Prowincyi będzie 
Sąd cywilny i kryminalny, Wszystkie reli- 
giie iednakowey opieki rządowćy dozoalą i 
osoby wszelkiego wyznania msią równe pre” 
rogatywy cywiloe i politycane ,„oraz prawo 
do urzędów i dostoyności, W czasie pokoju 
5ta część milicyi narodowćy będzie rozpu: 
szczoną,' i 


Biskup Gandawski Hrabia Broglio» 
wydał list pasterski do współczłogków Dye- 
cezyi swoićy, zakazniąc im przyymowac!e 
artykuły Konstytucyi Niderlandzkiey, które 
się tyczą tolerancyi wszystkich: religii. 

Baron van der Capellen, Królewska” 
Niderlandzki Sekretarz S „ pisał d. 869 
Sierpnia do Prezesów Zg dzeń znakomit” 
szych Obywateli list okólny, którego głow” 
na treść iest taka: 

„Nie będzie to od rzeczy Mości Pano” 
wie, gdy powiem Wam słowo o dwóch artyku? 
łach Koostytucyi, które adawały się oiepokolć 
religiyne uczucia kilku znakomitszych Obyw*” 
teli (Notables) ; rozumiem tu artykuły tyczące 
się tolerancyi wszystkich religii, tudzież 55 
puszczenia do urzędow wszystkich mieszkał 
ców, iakiegokolwiek badź wyznania będącyć " 
Ozraczevia te w proiekcie Konstytucyi wydać 
ią się w oczach niektórych osób przeciwne” 
zasadom katolickiey religii, a zatóćm takie" 
iż na nie zezwolić nie można, Dla uwolnie 
nia od obawy nmayboiaźliwszych umysłów * 
potrzebną według zdania moiego, iest rzecza 
oświadczyć zoakomitszym Obywastelom, pe 
oznaczenia w tych artykułach nie muszą by. a 
poczytanemi za paležące do tych, Da na 
wezwani są do głosowania, Są one ayl 
włożonemi w proiekt Konstytucyi, poni a 
od zgromadzonych na Koogressie wiedeński 


"R 
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Mocarit w potwierdzonemi zostały, i znaydc= 
zz] się między -warunkami należącemi do 
dączenia Belgiium ze Ziednoczonemi 


tip „alaadami a a zatóm iako takie, stały 


warunkami prsw nowego Królestwa, Nie 
mo 


że więc bydź w obecnych okolicznościach 
an) o zasiąganiu u Narodu rady względem 
2 Fięcia warunku, ma którym Mocarstwa 
wy polityczny stan Europy oparły, i 
sA którym na utworzenie Królestwa Ni- 
erlandów zgodziły się i poddały.ie pod 
ło N, Monarchy naszego. Zaskomitsi O» 
Ro alele mogą zatóm przy roztrząsaniu 
E ostytucyi pominąć rzeczone artykuły i pos 
Ytywać je za waruoki, które, według ros 
Aa swoiego, stanowią ogół ze wszystkiemi 
jeg, 3 tucyynemi urządzeniami Kraiu, które 
=> dj przed ułożeniem rzeczonych urządzeń 
tatecznie są potwierdzone, i od których: nie 
powa iuż odstępować od czasu, iak ie u- 
nę Wwa Loodybską ustanowiła, To formalne 
wiadczenie i mowa miana przez Pana 
my ©9D€5, uspokoi bez wątpienia znało- 
utszych Obywateli, których religiyne uczus 
tia zatrwożonemi bydź mogą, gdyż teraz na 
tzeczy z bliższego względu patrzóć będą.“ 
N. Król Niderlandzki wydał nastę: 
Puiące, uwagi godne urządzenie: : 
E. My Wilhelm, z Bożey łaski Król Ni- 
«landów, Xiązę Orańsko: Nassauski, W. 
bo 5 Luxemburski &c. Wszystkim , którzy 
Czytać będą, Nasze pozdrowienie, 
„Od chwili, w któróy przyieliśmy dos 
ynosć Królewską, było nayceloieyszóm sta- 
aniem Naszćm widzieć wszystkich mieszkań» 
dno, POwego Królestwa połączonych pod ie- 
Nakowemi urzędzeniami kraiowemi, a tém 
somem  uprzątnioną: wszelką pobudkę do 
Przeczek i niezgod. Tym końcem Konsty 
Ucyą, obowiązuląca iuż część Poddanych, 
rea bydź zastosowaną „do dobra œszys 
ay 1 według zamiaru tych Mocarstw, któ- 
Bod polityce winniśmy nowy stan rzeczy 
sę kierunkiem boskiey Opatrzności. Koms 
dzi Adi któréy poleciliśmy byli ważne to 
1,9» składała się z Mężow, którzy swemi 
„adomościami i swoią miłością Oyczyzny 


stoy 


„dnali sobie szacunek u wsgółobywateli 
da” Jednakże, lubo zupełnóm było zau- 
& 


Mme iakie w Nas wzbudaili, musieliśmy 
“cie? w sprawie tak ważnéy dla dobra 
iv zuy, zasiągnąć wiadomość © powsiech= 
va Zdaniu względem proiektu, będącego o» 
en Cem ich namysłu. W Prowincyach põłnos 
Aey pokazało do tego drogę samo ustano= 
üle, a Stapy jeneralne w podwoynćy licz. 


sA 


bie zwołanemi zostały, W Prowincyach pos 
łudniowych, dla braku zgromadzenia, mogą. 
cego bydź poczytanóm za prawnie reprezene 
tacyrvne, musiało bydź zastosowenćm praw is 
dło iakie rok temu przy wprowadzeniu pióćrw= 
Bzćy Koostytucyi w Ziednoczonych Ni. 
derlandach bez naymoieyszów Sprzeczki 
wykooaném zostało. Jednakże, pomimo tegó 
przykładu, postanowiono zgromadzić w kąże 
dym Okręgu, w miarę iego ludności, znakos 
mitszych Obywateli. IDowiedzieliśmy się z 
boleścią, że zamiary Nasze w tym względzie 
albo zapornanemi, lub też mylnie wyłożone 
mi był:, i że z powodów, które kazdego dos 
brego Niderlaodczyka zasmucać muszą, naka» 
zane prawidło takiego skutku nie miało, ias 
kiegośmy się pa mém spodziewali, Szósią 
prawie część wezwanych osób nie była DA 
zgromadzeniu obecną, a lubo niegrzytomnuść 
onychżę mogłaby poczytaną bydź za dowód, 
że kontenti są z podanego proiektu, przecież 
przyjemnieyszą byłoby dla Nas rzeczą, gdy- 
by nikt mie był opuścił podanćy sobie spo 
sobności wyiawienia otwarcie zdania swoies 
go o naywyższych sprawach Kraiu. Z 796 
znakomitszych Obywateli, którzy ten proiekt 
odrzucili, oświadczyło się 126 wyrażnie: że 
stało się to z przyczyny niektórych artyku. 
łów tyczących się Religii, artykułów, które 
zgadzaiąc się z istnącćm inż bardzo dawno 
prawodawStem, wspieraiąc się na traktatach i 
będąc ułożonemi według zasad, zsprowadzoz 
nych przes Monarchów do stystematu Euro. 
peyskiego, nie mogły bydźz wypnszczonemi z 
kardynslnych praw Niderlandzkich bez naru: 
szenia bytu Monarchii i zmnieyszecia rękoys 
mi tych, którym rzeczone artykuły niebez: 
piecznemi się wydawały. Gdyby ta prawdą 
nie była zaciemnioną przez niektórych ludzi, 
od których towarzystwo raczóy wzorów es 
we'nielicznóy miłościi zgody oczekiwału, by- 
łyby się rzeczone głosy przyłączyły przy. 
naywniey do zdania tych 527 zaakomitszych 
Obywateli, którzy teo proiekt przyjęli. Sta» 


"ny jenerslne dały Nam w równym czasie po- 


znać zezwolenie swoie, które tém większóy 
godne iest uwagi, ile że zgodzono się na ne 
iednomyślnie w licznóm zgromadzeniu, przez 
co takowe za wyrażnie oświadczone zdanie 
wszystkich Mieszkańców Prowincyi półnacz 
nych ;oczytanóm bydź musi. Kiedy więc 
teraz, po têm obiawieniu i porównaniu das 
nych głosów, nie może pozostać Żadna wątłe 
pliwość o uczuciach i życzeniach wielkiey 
większości wszystkich Poddanych Naszych, i 
kiedy zezwolenie teyże większości zupełnie 
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się obiawiło, przeto nie wahamy się bynaye 
mniey, owszęm poczytuiemy to za Naszą 
powinność, abyśmy podany ze strony Naszóy 
Stanóm jeneralnym i znakomitszym Obywa: 
telóm proiekt, uroczyście potwierdzili i o= 
świadczyli (co niaieyszćm czycimy),że za war: 
te w nim artykuły stanowią od tóychwie 
liKoastytucyę Królestwa Niderlanz 
dów. Chwyciemy się oiezwłocznie potrze. 
bnych środków dla dopełniania téy Konstytue 
cyi i przyprowadzenia Stanów  jeneralnych 
przez zwołanie Izb obozga do możności, a- 
by wspólnie z Nami władzę prawodawczą 
wykonywały. Przysięga, którą sami złożes 
my, wyryta iest dawno w sercu Naszóm, Ni. 
gdy nie mieliśmy innego celu, i nie możemy 
mieć nigdy ianego sad pomnażanie powszech- 
nćy pomyślności, tudzież opiekowanie się o- 
gólną i szczególną woloością i prawami wszy» 
stkich Poddangch Naszych. Szanuiąc sami 
towarzyskie ustawy, zapewniające owe przes 
wyborne rękoymie, spodziewamy się i żąda. 
my tegoż samego poszanowania od wszy” 
stkich Mieszkańców tych Kraiów, Ci, któs 
rzyby Śmieli odtąd czynami lub pismy prze- 
ciwić się posłuszeństwu, uległości i wierności, 
należnych Konstytucyi Od kazdego Obywates 
ła, lub którzyby uałowali zachwiać takowe 
uczucia, samym sobie praypiszą szkodliwe 
skutki, iakie z surowego zastosowania praw, 
za takie wykroczenia dla nich wynikną. Lecz 
daleką niech będzie od Nas myśl, że zasto 
sowanie tych praw staoie się kiedyś patrze: 
buóćm! Teu dzień, który kładzie koniec wszel» 
kiey niepewności, musi także ukończyć wszel- 
kie obawy i wszelkie sprzeczki. Niderland= 
czykowie n'e pow nni zapoznawać tych doc 
brodziegstw, których im dobroiliwa Opatrze 
ność użycza,* 


Działo się w Hadze d. 24 Sierpnia 
1815g0, a panowania Naszego drugiego roku. 


(Podpis) Wilheim., 
Królestwo Polskie. 


Jenerał Müller Zakomelski, na. 
czeloy Inspektor artyleryi Rossyyskiey, ob» 
żał w nieobecności W. Xięcia Konstantye 
na hsczelne dowództwo nad woyskiem Pol- 
skiem, ; 
Doia riga Wrześni® obchodzono w Kró: 
lestwie Pal.kiem imieniny N, Cesarza i Króla 
Alexandra, Obchód téy uroczystości w 
Warszawie, Gazeta Warszawska z dnia 
s2go Września tak opistie > 


„W dniu wczoriyszym, poBweięcony m 
obchodowi Imienin Nayiaśniepszego Ce53* 
rza i Króla Alexandra L, 
gał się odgłos życzeń dla tego í 
cnót. Monarchy w niezmiernéy przestreti, 
Kraiów berłu lego hołduiących. Mieszkańcy 
Królestwa Polskiego przezeń wskrzeszOneg” * 
a za to dobrodzieystwo wiecznie mu, iak, 4 
w dniach na wykonanie Mu przysięgi Wie! 
hości ozuaczunych wynurzyli, w dzięczo » 
mogli się dać przewyższyć w świetności © A 
chodu tóy uroczystości, lecz pewno nie WU 
czuciu uwielbienia Jego, i zasyłania do Nie” 
bios aaygorętszych życzeń, aby im Dawca 
ich bytu i przyszłćy szczęśliwości iak n57‘ 
dłużey panował. Stolica Królestwa tego, 14 
w znaczeniu swoićm tak w uczuciu wdzięcz" 
ności przodkuiąca, oddała się cała wy!anó ' 
sercem temu obchodowi. Stckrotny z dz!'* 
wystrzał zrana zwiastował uroczystość. J% 
nerałowie i Pułkownicy ze Sztabami byli u 
JW. Miillera Zakomelskiego Jenerała 
arttyleryi, iako głównie dowodzącego 
woyskami, od których odebrał powiaszowa* 
nia i życzecia N. Monarsze, zapo wiedzie 
nóćy programatem godzinie zebrały się wię 
dze na pokoie zamkowe, gdzie wypurzy”, 
JW. Prezesowi tymczasowego Rządu Kro” 
lestwa Polskiego życzenia swoie dla N. Ces 
sərza i Króla, Z pokoiów zamkowych po” 
-Sth wszyscy do Kaplicy Greckiey tamże b€“ 
dącóy na nabożeństwo, a z tamtąd praemei 
śli ię do łkościoła katedralnego, gdzie pa 
baldakicem nad tronem był wizęrunek *' 
Pana przybranego w mundur Polski, a 03 
nim Ordery Polskie. Podczas Te Deum ode 
zwały się znowu działa stokrotnie.** 


„Około 3ciey był wielki obiad w salach 


zamkowych, w czasie którego spełniano PZ 
huku dział za zdrawie i pomyślność N- <i 
a 


saraa i Króla, tudzież Nayiaśnieysaćy 
lii iego,* z 
„„Około stóy były zabawy gimnasty t 
ne dla Ludu oa dziedzińcu pałacu 123%. 
wego, które także Osoby rządowe obecnością 
Swoją zaszczyciiy. O ymćy nastąpiło RA 
wisko teatralne bezpłatne, a graną kome s$ 
pod tytułem Nayiaśnieyst Podróżae 
Wszystkie myśli wtóy sztuce, 2a wieralące f 
wielbienie P rotra W. stosowali liczi "a 
dze do. N. Cesarza i Króla Naszego b EL 
mi okrzykami ti oklaskami. Przy ke 
spiewana strofy na cześć Jego, które na 7% 
danie słuchaczów były powtórzone. 2 
zmierzchojeoiem się całe miasto było iy 
åwiecone. Jaśniały szezcgólniey pałac " 
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In” ratusz, mieszkania osób rządowych, 


ajczata Millera i t. d, 
r... PTÓCz tego zawierają ieszcze obiedwie 
get Warszawskie z dni tzgo Wrze: 

4; następuiący artykuł: 
ar dniu ọ. Września wprowadzonymi 
m Ra przez JW, Prefekta Warszawskiego 
hit atusz Miasta Warszawy JWW. Kom» 
i Kommissyi nadzwyezaynéy do roz: 

3 nia administracyi, przedstawienia środe 
Mias o gczych i projektów do urządzenia 
0 ci Przez Rz d Naywyższy ustanowionćy, 
R ągłych koleiach nieszczęść, któremi że: 
k poka. czasu wszystkie klassy Ludu, 
A ególniey Miasta dotykała, akt wpro: 
Eana Kommissyi byt dla Stolicy zorzą 
załośc, zących nadziei i tép lepszéy przy» 
nasze Którą Wielki Monarcha dla Ludów 
oe fad przez dostoynych swych Nas 

= Ów przygotowuje i uskutecznia. 
cię gh Sica Może Z przekonaniem odezwać 
na wszystkich Miast Królestwa Połskiego, 
Maie Szlicznych doświadczeniach wsparta 
ha „Rząd mądry, a Miast powstsią'* 
PE = Jak tyle inoych ludaskości celów i 
Wyższ W do iey dźwigmienia przez-Rząd Naye 
„A zamiłowsne, w dniu tym każdemu 
cy s p JEM były uobecnione.  Mieszkkń» 
wdzi > ley „wynurzyli uczucia naytkliwszóy 
ta f oeści Przez Naczelników Rządu Mia- 
Poraki | Reprezentacyi municypalęćy, kor- 
Szenia nająchów . a Publiczność do usły. 
wielbien,, „PPC echy licznie zgromadzona u 
eniami Rządy. ! 

Wyższe, Przeczytinćy Uchwale Rządu Nay- 
wiącę 6 Kommissyę nadawyczayną stano- 
w E zagaił iw, O widzki Prezyduiący 
iącą, syi posiedzenie to mową następu. 
czay avomni Rodacy! Wśród nadzwy- 
Ni ych i nagłych wypadków, iakie szyb 
dziwią, sobie następstwem zastanawiaią i 
cić gł terażnieyszych pokoleń baczność, mie: 
b tém moze bez zaprzeczenia cel, który nas 
tzona „ajj ŚCU połączył i zebrał. — Urwos 
znanja dz” PSzayna Komwisiya do rozpas 
ihan admiaistracyi i ioteressów Miasta 
Poięte Aee Warszawy, wpływa w te oie- 
go um; atzenia, iakie stoią w rzędzie nowe 
Org A Narodó æ, i ich stosunków, jest 
Nara Jm znakomitym przedmiotem, który 
ney ER Rząd tymczasowy iey bezstren- 
czył Qżwa dze z ufnością oddać i polecić ra- 
czy się e waznieysze złym zawodem tą- 
dek ms. <eznaczenie, tém więcćy ma pobu- 


pierwszego miasta Królestwa, wio 


dzieć w naradach naszych ducha słuszneści 
i niezgiętych prawideł wzorów.“ 

„Na tym kamieniu węgielnym ma się 
wznieść z pewnością przyszła Miasta tuiey: 
szego postawa, a nam poruczono do nicy 
materyałg znosić, Statut konstytucyycy 
wskazał iey zasadę, a stosowne iey do woli 
Wielkiego Monarchy rozwinięcie da uczuć 
Ludowi mieyskiemu iego opiekę, szczodroty, 
| zamiary, : 

„„Uważane Miasta Polskie pod względem 
konStytucyynym, maią składać ten wielki wę- 
zeł społeczny, na którym bezpiecznie spocz: 
nie ogólna klas wszystkich pomyślność, i od 
którego zawisł stan ich kwitnący. Tak do: 
skonałe tylko spoienie iedności związku naye 
bardiiey nachylone podnosi Państwa, o dala 
szym ich bycie rozpaczać broni, i oświeco. 
nego Prawodawcy względem ich rzetelnego 
dobra przezorną czuć daie troskli ość, Gdzies 
kolwiek tyle pożytzczna dosiegło ustawa, tam 
zaraŁz dobroczyone wswych skutkach dla cas 
łego ogółu zrządziła korzyści, i wnet Kray 
uyrzał zwsększone swe dostatki , ludność i 
siły. — Jak włości dla miast są nieuchron» 
nie potrzebne, tak równie tychże dobre mies 
nie przez łatwe spieniężenie produktów iedys 
nie od miast zależy; są zatćm wzaiemaćm 
dla siebie wsparciem, i oddzielać ich w pos 
wszechaych szczodrotach i celach byłoby zas 
wodzić nagwiększych nadziei dzieło.  Od=' 
bierać im także te zasłużone względności da- 
ry, byłoby wstrzymać cywiliżacyi postęp, i 
stan tyle Kraiowi pożyteczny oddadź rozpa« 
czy i poniżeviu. Szczególniey miasta Pol, 
skie, naznaczone szanowoą narodowości ce. 
chą; przetrwały mężnie wszelakie twardego 
łosu koleie; dzielić wraz z nami dotkliwe pos 
ltyczne zmiany miały za chlubę, i têm sa- 
mém do świetoych przeznaczeń, iakie nam 
dostać się maią w dziale, równego z nami 
nabyły prawa.s' 

„Szczęśliwe dla Polski panowanie Dys 
paStyi Jagiełłów, zostawiło ślady miast 
narodowych wzrostu. Ciągnace się o podał 
za ich teraźnieyszy obwód bruki, ich obs 
Szerności niezatarte podaią Świadectwo, a 
w gruty zamiepione po wielu mieyscach 
gmachy i mury, dawoey tychże okazałości 
przywodzą pamięć, Z upadkiem starożytoes 
go Państwa , upadały miasta i smuina ich 
postac mieszkańcóm i przychodoióm bole» 
sne sprawia widoki, Niepokoje domowe, 
i ieszcze nad wszelkie mieszczęścia zEKlekcyi 
pochodzące wzrosienia, popchnęły o kilka 
wieków wiżćy, względem ionych kraio, Oy- 
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czyzny naszży położenie, i w samém Żródle za- 
truły postep handla, przemysłu, i rzemiósł, 
Bsiażh niepewoości kładła tamę'pożytecznym 
* wykładóm, i do osiadania dla możnych cu- 
dzoziemców, widocznym została wstrętem, 
Za dpi zaś naszych, iłoczące ogromnym cię- 
żarem lud mieyski rozmaite i dotkliwe nas 
tady, iego zniszczeń dopełniły miary. Trze- 
ba długiev i ciągłśóy swobody, eżeby wielu 
lat nieładu i okropności pasmo zapomniane 
b;dź mogło, i owych dolegiiwych chwil na- 
grodziły straty. Potrzeba, powtarzam, oy= 
cowskiego Rządu, ażeby ten osłonił miasta 
od uciążliwych kwater, i ich mieszkabróm 
dał nczuć ceoę prawa własności i innych 
Szczodrobliwych ustaw. |Inaczćy, naylepsze 
-urządzecia zamierzonego nie , odoiosłyby 
skutku, i rzecza z swoicy ważności tyle do» 
tyksiąca Rząd i mieszkańców, skutecznego 
nie dcznałaby zaradzenia. Ten atoli stan 
miast zastapowił uwagę Meżów przy styrze 
ylimiestniczey Władzy posadzonych. Głos 
mówię ich boleści doszedł do Naywyższego 
tymczasowego Rządu, i ten skero go usłys 
szał, niezwłocznie chce mieć podane sobie w 
tvm względzie wyśledzenia i krzywdy. Wy- 
badać przeto i oddalić od miast wszelakie 
nadużycia im szkodzące, ważny przeenacze- 
nis Komsmissyi stanowi obowiązek, Należy 
wprzód zatracić złe, które ie trawi, a dopies 
ro stao tyle pozyteczoy z rozwalin powstae 
nie, i vtowemi Kray zasili bogactwy, Zosa» 
wicny 28$ w tym nieładzie, nie bydzie mógł 
przygotowenych dła siebie przyiąć swobód, 
i tém samém pofozenie miast nieodpowiada» 
łoby dobroczyonym Panuiącego» zamiaróm, 
Przemawia za misStami Polskiemi bezwazglę 
dna sprawiedliwość. Wnosi ich sprawę doz 


brze rozumiany interes Kraiu, i pewną dla 


tychże w sercach Polskich ustanawia skłon. 
ność, Tak ważone zatóm stosunki, iakie w 
przyszłości miasta wiązać są zdolne s ogól 
Lem Narodu szczęściem, doskonałe ocenił, i 
w mądrości swciey zważył Wielkomyślay A- 
łexander; mie zostawił ich nadal bez 
dzielnćy swoięy opieki, i wyrażne względem 
nich w Statucie koostytucyynym wskazał zas 
Sady. Chce więc mieć cały Lud Polski, w 
wszelakich caęściach i klassach umieszczony, 
uezestnikicm swych wysokich względów, i na 
tép wielkiey oparty podstawie dalszćy iego 
dokcnać zamierzył pomyślności, Žada, mó- 
wię, otoczyć się naszą miłością, i ma tronie, 
który tyle cąót znskomitych uświetmły wzos 
zy, gotuie dla siebie ten łaskawy Tytus 
godną awszech miar Monarchy i Człowieka 


. 
rozkosz; nadto | zostawia dla” potomności 
w pamiątce chluboy dzieł swoich pomnik; 
który mie zsprzestanie prz” pominać Narodów 
i wiekóm tę niezaprzeczoną prawdę, iz 147 
wszystko był winien zwycięziwóm, tak rów 
nie zgodnie powtórzą usta, że t:kowe przy” 
gotować, ińa dobro ludzkości obrócić umić" 


(Zakończył Mowca wrywaiąc Prefekta ws 
szawskiego, Prezydentów Policyi i Musa 
Wa 


palności, tudzież Radę municypałoą 
szaw y, Bby Kommissyę w pracach iey 
lwie wspierać raczyli,) 


gai 
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Historya poselstwa w Wielkiém Xiest™!® 
Warszawskiem. 

Pod tym tytułem opissł XiądzPradt, AE 
cybiskup Mechliński (który niedawno za %5 
znaczoną sobie od Króla NiderlandzkićB 
penSyę roczną 12000 franków zrzekł się p 
goź Arcybiskupst»), niektóre rysy charakte!" 
Napoleona Bonapartego w sław o 
Rossyskiey wyprawie woienoey, — X 
P radt, który r. 18i2go piastował urząd "| 
Posła w Warszawie, pisze iako naoczof 
świadek ze zasiomością rzeczy, i (iak S 
zdaie) z zamiłowaniem prawdy, Zakres O% 
zety naszey, pozwala wyiąć nam zpis” 
tego to <o iest nayważbieysze. m 

„Zbliżał się (piszę Xiądz Pradt) dz 
roty Grudaia. Odebrałem byt własnie p 
smo od Kięcia Bassano, zwiastuiące ra 
bliski przyjazd dyplomatycznego Ciała, „RUD 
przez late w Wilnie bawiio, Zatrudniałe 
się odpisem dla wystawienia mu wszelki, 
Szkody z pobytu w mieście otwartem, W 3 
czu nieprzyjaciela, gdy otworzyły się Ur, 
mego pokoiu i wSzedł do niego długi mężczy” 
20a wspierając się na iednego z Sekretarzy > ig 
ich. Chodz, póydz,, WCPan zemną!“ reWA 
widziadło. Czarna kitayka zakrywała B 
wę, twarz nurzyła się w puchu futrzany©* 


. "2 e 
n.gi posuwały się ociężale, w póde 4 


warowni grubo wyfutrowanych: ilko 
Wstaię, idę ku niemu i zgaduię go F foo 
rysów profilu iego. , Ach (zawołałem) W* 


to, Caułaincourt? Gdzieżiest Cesare" gr 
» W oberzy Angielskiey; oczekuie w CPan?: mę 
Dla czegoż nie wysiadł w pałacu?'* — s 

chce bydź poznaoym.'* ~— „Macte na 
stko, czego potr'ebuiecie?** —- „Day EA 
WCbPan wina Burguadzkiego i Malagi: 
„Piwnica, dóm, wszystko iest na Wasze 


ż wsl 
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sługi, Dobądże się tak teraz poiedzie?” — 
„bo Paryża: — A wogsko?* — „Nis 
"ma już żadnego!“ (odpowiedział Caulain. 
Court spoyrżawszy ku niebu.) Wziąłem 
BO za ramie i rzekłem: „„Mości Xiążę, czas 
tuż, aby wszyscy prawdziwi słudzy Cesarza 
zebrali się i pokaaali mu prawdę. * — „.Nie. 
zbóżnieśmy wysali (odpowiedział); nie mes 
Et sobie przynaymniey zarzucić, zebym tego 
Ne przewidział. Idźmy, Cesarz czeka. 
„„Spieszę do' oberzy Angielskiey i staię 
lam; było w pół do zgiey. Żandarm Polski 
stał na straży w bramie; gospodarz namyz 
üli się chwilę i wpuścił mię nakoniec., Na 
podwórzu widziałem skrzynie powozową na 
taniach zrobionych z czterech kawałków drzes 
„wa jodłowego, na pół iuż złamaną. Dwie 
ptwarte sanie były dla Jeperała Lefebres 
<snouetteś i drugiego Officera, dla Ma- 
Meluką Rustana i iednego służącego. Tu 
to widziałem szczątki tyle wielkości i okaza: 
osci, Otworzono taiemnie drzwi małey niższey 
šali; Rustan poznaie mnieiwpuszcza; nakry- 
Wano właśnie do obiadu. Xiążę Wicen- 
Cyi poszedł do Cesarza, oznaymił mię, 
wprowadził i zostawił mię znim sam na 
„am, Był ón w małey zimney sali, którey 
okienice do połowy przywarto, aby tem 
Pewniey bydź niepoznanym. Nędzna polska 
dziewka dmuchała, odchodząc prawie od 
U, dla rozpalenia surowegn drzewa, które 
Pomimo wszelkiego natężenia, więcey się 
Urzyło, jak ogrzewało. Widok upokorzoney 
wielkości ludzkiey nie miał nigdy powabów 
mnie. Była to okropna sprzeczność, 
Począwszy od okazałości w Dreznie, gdzie 
"Paz ostątni widziałem Cesarza, aż do sceny 
ley szynkowni; mnóstwo Bowych, mę: 
Czących ucauć, miotało moiem sercem. ` 
»Cesarz przechadzał się, według swoiego 
Zwyczaiu, prędko po pokciu; drogę z mostu 
ry Pradzę aż do oberzy Angielskiey, odbył 
Pieszo, Miał na sobie przepyszne futro z 
zielonym wierzchem i kosztownemi złotemi 
~ al onami około dziórek guzikowych; głowęjego 
pokry waj gatunek czapki futrzaney, a boty 
50 całkiem brły w fotrze.,, A! Mości Panie 
Aadi rzekł śmieiąc się. Po kilku wstępnych 
psach, zapytał się mię: iak mi się wtym 
ki rr powodzi? Z ochroną iaką dla wszyst. 
łat '+Monarchów ; a osobliwie dla takich, 
mh n, zachowywać należy, odmalowałsm 
on „Stan Wielkiego Xięstwa; nie byè 
W aym, — Odebrażiem był tegoż 
Eup Oo Poranku doniesienie o potyczce nad 
Siem pod Kryłowem, wktórey dwa no» 


O 


GO 


wozatiežge bataliiony przy drugiem wabi. 
ianiu broń porzuciły, tud<ież, iż z1200 kovi 
tegoż woyska, 800 dla braku obroku zginęło, 
a nakoniec, że 5000 Rossyan ciągnie 2 dziae 
łami ku Zamościowi. Powiedziałem to, 
i starałem Się okazać Cesarzowi niebezpies 
czeństwo dłuższego pobytu w Warszawie 
Poselstwa i Ciała dyplomatycznego.- Mowi: 
łem o biedzie Polaków. Nie chciał temu 
wierzyć i zapytał się żywo :,, Ktoż ich de 
Szczętu zniszczpł „To (odpowiedziałem), co 
W. C, Mość od sześciu lat zrobiłeś, ostatni 
rok niturodzayny i systema lądowe, adbies 
raiące im wszelki handel. — Na te słowa 
iskrzyły się oczy iego. „Gdzież są Rossys 
syanie?<* Powiedziałem mu; on Sam nie wie. 
dział tego. „A Austryacy? *Powiedziałem mu 
takoż. „Od czternastu dni nie słyszałem o 
nich ani słowa. A Jenerał Reynier, ?% 
Odpowiedziałem na te pytanie. Gdy mowi. 
łem o ambarassie Polaków, zapytał się „Cot 
chcą Polacy.? — Bydź pod Prusakiem, ieżeli 
Polakami bydź nie mogą.'* A ba! dla czegoż nie 
pod Rossyaninem? ** ,,. Rozmowa trwała 
leszcze czas nieiaki; potem kazał mi póyśdź 
izalecił mi, abym po obiedzieprzyszedł do 
niego z Hrabią Stanisławem Potockim iz 
Ministem przychodów, Około godziny gciey 
poszliśmy do niego; wstawał właśnie od stołu, 
„Jak dawno jestem w Warszawie?** , „Od os 
Śmiu dni? . . „Ba ieszcze! od dwoch godzin‘ 
rzekł śmiejąc się i bez wstępu. Od szczy» 
tonego do śmiesznego, krok tylko iedeo, Jak 
się masz Fanie Stanisławie ? A WcPau Mości 
Ministrze przychodów ?'* Po ponowionych 
zaręczeniach obudwoch , iż cieszą się z widze» 
nia go czerettwym i zdrowym potylu niebeze 
pieczeństwach, zawołał: ,, Niebezpiecaeńc 
stwa? Ani naymnieyszego! Żyłem nieco w 
ruchu; im więcey się ruszam, tćm'lepićy 
mi. ©d szczytnego do Śmiesznego, ieden 
krok jtylko, Widzę tu VWCPanów bardzo 
skłopotanych.** Ponieważ (taka była odpo- 
wiedz) niczegonie wiemy, iak to, co wieść 
publiczna głosi, — „Ba! Woysko isst przes 
pysżne; mam 110,000 ludzi; biłem zawsze 
Rossyan; pie śmieią dostać nam kroku, Nie 
sa to iuż żołnierze Frydlandn i Eylau., 
Utrzymamy się w Wilnie. Frzyprowadzę 
2 sobą 300,000 ludzi. Szczęście zrobi Ross 
syan zuchwałymi; wydam im nad Odr 

dwie do trzy bitew, a w sześciu miesiącach 
stanę znowu nad Niemnem. Na tronie mo- 
tm więcey mam wagi, iak na czele woyska 
moiego, Wszystko, co się dziele, iest nis 
czem; iest to mieszczęście; skutek klirnatu 


A 3 


Sq 742 $Q 


' 


mieprzyiaciel nic prtytóm niezrobił; pobiłem 
'go wszędzie, Chciano mię odciąć mad B e- 
rezina., Smiałem się ztego gapa Admirała 
(nie mógł nigdy nazwiska iego wymówić). 
Miałem dobrych żołnierzy i działa; posadas 
była wyśmienita; 1500 sążni bagien, rzeka.“ 

„Cesarz przydał ieszcze wieleo mocnych 
isłabych duszach, tak prawie, iak stoi w 
zgtym bulletynie; potem tak daley mowił: 
»Tu wcale inaczey widziałem. Pod Marens 
go byłem o godz. Gtćy wieczorem pobitym, a 
nazajutrz Panem Włoch. Pod Esslingen 
byłem zrana Panem Austryi; aleDunay wez- 
brał w nocy 16stóp wysoko; zwycięztwo moie 
nic mi nie pomogło; lecz napisano było w 
niebie, abym sobie Arcyxiężniczkę Austrys 
acką poślubił. (To mówił z wesołą miną.) 
Równie też nie mogłem w Ross yi rozka. 
zywać śniegóm i mrozóm. Powiadano mi 
każdego poranku, że wnocy 10,000 koni 
straciłem; no dobrze; szczęśliwa podróż! 
Normandzkie konie nasze nie są tak zahar- 
towane, iak Rossyyskie; padaią na zimno 
większe od gciu Stopni; równie też tak i 
ludzie; niech się pytaią, cc stało się z Ras 
warami; oto żaden znich nie uszedł, Może 
„powiedzą, żem za długo bawił w Moskwie. 
B+dź może; ale pogoda była piękną; pora 
roku zmieniła się przed czasem zwyczaynym, 
a ia czekałem tam ma poky. Dnia 5go 
Października wysłałem był Lauristona 
dla mówienia o téma Zamyślałem iśdź do 
Petersburga; w południowych Prowine 
cyach Rossyi miałers czasz zimę chciałem 
przebyć wSmoleńskw. W Wilnie trzy- 
maig się; zostawilem tam Króla Neepolitań: 
skiego. Jest to wielkie widowisko polityczne; 
kto nic nie waży, nic nie ma. Ze szczytne» 
go do śmieszngo, krok tylko ieden. Ros- 
syanie pokazali się. Cesarz Alexander 
jest lubionym. Maią niezliczone roie Kozas 
ków. Naród ten iest czćmsiś!- Włościanie 
koronni lubią gmóy Rząd, Szlachta wsiadła 
ma koń. Proponowano mi, abym uwołnił 
krepośnych; nie chciałem tego, gdyż wszyste 


ko byliby mordowali, a to okropną byłoby 
rzeczą, Z Cesarzem Alexandrem porzą” 
dną prowadziłem woynę; ale ktożby był 54” 
dził, że kiedy dokażą takiey sztuki , iaką 
było spalenie Mosk wy. — Teraz to 98 
nas zwaleią, ale oni to aż nadto pewnie 54* 
mi zarobili. To uczyniłoby było honor Rzy* 
mowi. Wielu Francuzów poszło za m04: 
Ach! są to dobry Poddani; znaydą mnie 
anowu. — Zwiastował potóm Cesarz bli- 
skie przybycie Ciała dyplomatycznego. s %4 
to szpiegi (rzekł); w głównóy kwatćrze ino” 
ićy nie chciałem mieć żadnych, Kazano Im 
przybydź, Są to same szpiegi, trudnigce 5/£ 
posyłaniem doniesień woiennych do Do? 
rów swoich.'* — Rozmowa ciągnęła się 
trzy godziny. Ogień zagasł, a nam wszy5t” 
kim było zimno. Cesarz, który się mówie 
niem rozegrzał, nie postrzegał tego., Na 
propozycyę, aby przez Szląsk ciągnąć, 0% 
powiedział; „Ha Prusacy!“ — Potóćm 
powtórzył dwa do trzech razy: „Od szczy” 
tnego do śmiesznego, krok tylko ieden**, PJ” 
tał się, czy Się o przybyciu iego dowiedzia* 
no, rzekł potóm, że mu to zupełnie iest 0 
boiętne, ponowił Ministróm zapewnienie 5w0* 
iey opieki, dodawał im odwagi i chciał na” 
koniec wyiechać, Ministrowie i ia wynu* 
rzyliimy w wyrazach pełnych uszanowania 
i miłości życzenia względem 'utrzymania ie” 
go zdrowia i szęśliwego sku:ku iego podró* 
ży. „Nie miałem się (rzekł) nigdy: lepiej; 
i gdybym nawet'miał diabła w ciele, miał 
bym się przez łn ieszcze lepiey.'* Te były 
ostatnie słowa iego. Wsisdł zaraa do pó” 
kornego powozu swoiego, który unosząc (4 
sarza 1 Szczęście iega, zniknął, Gwałtowne 
uderzenie w czasie przeiaadu sanek przeź 
próg, omal Że go nie przewróciło.** | 

„Taką była, słowo w słowo, pamięto% 
owa rozmowa, Sprawiła ona za wielki? 
wrażenie we mnie, abym nie miał bydź pew” 
nym, że ią wiernie podałeim.'* 
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Na ćwierć roku, począwszy od igo Października, aż do ostatniego Grudnia, przyj” 
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zuše się na tę Gazetę w Dwunastu Złotych Reńskich w Walucie Wiédeńskiey prenumerai®s 


Nowi Prenumeratorowie zechcą ią zatóm, iednakże nie gdzie indziey, 


iak tylko na swoIC! 


pocztach, ieszcze przed koncem tego miesiąca zapisac, aby według ich liczby nakład mógł by dé 


powiększonym. 


Jest ieszcze kilka exemplarzy tey Gazety, począwszy od 1go Lipca r. 
Reńskich w Walucie Wićdeńskićy. 
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gułarnie dosydanemi będą, 


